
KURYER
w Wilnie w Piątek dnia

v" W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

W  gazecie handlowey rossyyskiey z Sankt-Pe- 
tersburga pod i 5 maja czytamy: ,,VV skarbowych 
fabrykach złatoustowskich, w gubernii orembur- 
skiey, w powiecie troickim, w zeszłym miesiącu  
kwietniu, od dnia 12 do 19 znaleziono 9 kawałków  
rodzimego złota. Pierw szy  7. nich waży 16 fun­
tów i 61 zołotnikow, drugi 9 funtów 76 znłotni- 
kow, trzeci 7 funtów 12 zołotnikow, czw ar ty  5 fun- 

• tów i2 zołotnikow, p ią ty  5 funtów g zołotnikow, 
szósty  4 funty 58 zołotnikow, siódmy  4 funty 20 
zołotnikow, ósmy  5 funty i 86 zołotnikow, dzie­
w ią ty  2 funty i3 zołotn ikow , a we wszystkich  
wag, 1 pud, 18 funtów, 5g zołotnikow.

Kawałki te złota samorodnego, znalezione w 
kopalni Carewo-Alexsndrowskiev , uwiecznioney 
pracami N. C e s a r z a  Jeg o m o śc i  w dniu 5o września 
roku zeszłego 1824. Oprócz drugiego kawałka, 
wszystkie inne znaleziono w drugiey kopalni, za- 
czętey dobywać ku północy od kopalni główney, 
a lezącey od niey o sążni 10, na pochyłościpagór- 

'v ftłęhi 6 do 8 cali tuż pod czarnoziomem w 
Punie zelezistey koloru żółto-czerwono-brunatnego.

. u6' k a w a łek  zn a lez io n y  w  zierni główney kopal-  
f11 G 15 s;j f:nj |{U p o łu d n iow i od tego  m ieysca ,  do 
k tó r ,.go C e sarz  Jegomość r a c z y ł  s ię  tru dz ić .  leżał  
011 w ro zru szou ym  serpentynie w g ię b o k o śs i  i f a r -  
s, > na od powierzchni z ie m i pod w a r s t ą  czarno- 
zioniu  1 g l in y  p ia szo z y s tey .

i lerwszy z tych kawałków zasługuje na szcze- 
gólnieyszą uwagę sw o jey  piękności, wielkości 
1 wagi: jest to jed yny  w  c a łe y  Rossyi. Drugi 1 
siódmy kawałek, podług postrzeżeń naczelnika gór* 
nictwa fabryk złatouslowskich, jawnie dowodzą 

I początku swojego nie od działania ognia, ale od 
rozpuszczenia mokrego: w pierwszym bowiem ra­
zie kryształy kwarcowe od gorąca powinnyby stra­
cić wodę kryształową i skruszyć się. Szósty ka­
wałek, nosi znak szczeliny kamienia , w k tó r y m  
złoto zamknięte było' a który przez czas albo inney 
jakiey gwałtowney siły działanie skruszony został. 
Inne kawałki t .koż  godne są zastanowienia dla pię­
kności, wagi i rzadkości. Pierwszy kawałek, wa-  
żący 16 f u n tó w  61 łotów, P. M in is ter  Skarbu zło­
żył Ce sa r zo w i  Jegomości, jako rzecz nader osobli­
wą, nie ty lko w Rossyi, ale w całey E u r o p ie ,

Król Niderlandzki ustanowił nową banderę 
dla okrętów niderlandzkich, tak królewskich jako 
? kupieckich: w polu białetn idą 3 pasy równoległe 
jedna :ey s/.er„^0jcj. naywyższy z nich ponsowy, 
ŚrodKOWy nały, a nayniższy błękitny.

Na jarmarku niżehorodzkiin będzie do prze- 
dama i 4o oco pudów żelaza różnego gatunku, z fa­
bryk skarbowych horobłahodadzkieh i wotkińskich.

Z R yg i  pod 4 maja donoszą, iż tam było do prze- 
dania 12.000 sz) ffuntów lnu podług cen następują­
cych: Krohn po i 5o rubli, średni (Batchtuben ge- 
soiten) po 129 rubli 38 kopiejek, podłeyszy (Risten 
dreyba.ui; 108 rubli 76 kopiejek do ido' rubli 63 
kopie:ek assvgnacyami, licząc za 1 rubel srebrny 
2 rubli 75 kopiejek. — Siemienia lnianego beczka 
n 4 i 115 funtowa na oiey i 4 rubli, a 112 i j , 3  
funtowa po 12 rubli 5o kopiejek do i 5 rubli.

LITEWSKI
22 Maja v. s. i 825 roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia %o maja.

(z G azety  W arszawskiey).
M o w a  JVV. Mostowskiego, M inistra Spraw we­

wnętrznych i Policyi, miana na p ierwszey i>'es- 
syi S eym o w ey , w Izbach złączonych, dnia  
i 5 maja  1825 r. (Dokończenie).

S K A R B .

Zarządzenie Skarbem Królestwa w  przecią­
gu czasu upłynionego od ostatniego Seymu, przed­
stawiało ważne trudności. Niedobor spostrzeżony 
W roku 1820 znacznie się w ciągu  następującego 
powiększył. W strzym yw ał już służbę publiczną, 
a więcey jeszcze jey zagrażał , Dochody z dóbr 
narodowych nagle spadały, z powcdu tey samey  
bezcenności płodów ziemi, która pobór podatków 
gruntowych codzień- trudnieyszym, i coraz niepe- 
wnieyszym czyniła. Jednakże baczność N ayw yz-  
sza, czuwająca nad działaniami Rządowemi, przy­
wołała porządek do kierunku skarbowego; a za 
pomocą tego niezbędnego w każdey dobrey admi- 
nistraeyi przewodnika, oraz surowszey kontroli i 
niejakiego rozprzestrzenienia podatków niestałych; 
nietylko niedostatek zapełniony i służba publiczna 
ściśle zaspokojone zostały, lecz znaczny zapas W 
gotowiźnie złożony jest w skrzyniach skarbowych, 
i służyć ma do uiszczenia części długu narodo­
wego.

W  celu dopełnienia tego świętego obowiąz­
ku, naprzód podpisana była Konwencya z Pruasa- 

Poźnieysza, podobnie ułatwiająca Rządowe  
stosunki między Austryą i Królestwem, przygoto­
wana wytrwałością tego samego Pełnomocnika, 
winna jest swoje ukończenie osobistemu wdaniu 
się naszego Monarchy. Kommissarz zas Królewski 
trudni się regulowaniem pretensyi pry watnych; któ­
rych zasady już będąc ustanowione,obiecują spieszne 
rozwiązanie tey  ważney rozprawy. Pozostaną tylko  
do ukończenia, ciągnące się likwidacye z Saxonią 
i Francyą, poczem dokładnie będzie można ozna­
czyć ogół długu publicznego; a gdy sprawdzenie 
ostateczne wszrlkich pretensyi zostanie zarazem 
uskutecznione przez Kommissyą Likwidacyyną,  
która się tym przedmiotem gorliwie zaymuje; wszy­
stkie te czynności. wspólnie do przyspieszenia w y ­
płaty wierzycielom kraiowym, doprowadzą.

Bez wątpienia, niedostatek pieniędzy dozna­
wany od właścicieli ziemiańskich, trwa ciągle, 
wraz z przyczynami, które go sprawiły; Monarcha, 
daleki od tego, aby chciał przytłumiać głos ich do­
legliwości; przychylając się owszem vf Oycowskiey  
troskliwości do życzeń wyrażonych przez Repre­
zentantów narodowych, rozkazał ułożyć projekt 
system,stu kredytowego, który już powierzony roz­
wadze Rad Wojewódzkich, przedstawiony Izbom 
Seymowym, od Kommissyi Rządowęy Przychodów  
i Skarbu zostanie. Wszakże, uznając klęskę, ciężącą 
na własnościach ziemiańskich i poszukiwając sposo­
bu podniesienia i d i wartości,Rząd mniema, i i  podat­
ki gruntowe nie zdawałyby się uciążliwemi, gdyby 
cena i cdbyt na płody, stały się korzystnieyszemi. 
Ponieważ zaś nie można' było teraz zmnieyszyć 
tych podatków, przynaymniey Kommissyą Rządo­
wa Przychodów i Skarbu zdołała bez ich powiększe­
nia bezpośredniego, doprowadzić Skarb publiczny 
do sianu kwitnącego, w  jakim się znayduję.



Takie są wkrótkości dzieje administracji przez 
, te  ostatnie lata. Pod szczęśliwym pokoju powsze­

chnego wpływem, zabiegi jey muszą bydż pra wie 
wszędzie sobie podobne, w poszukiwaniu pomyśl* 
nośoi prywatney, porządku ogólnego i wszelkich 
korzyści społecznych. * Uzyskanie "hard.-.iey , lub 
mniey skore tych dobrodzieystwypowiar.oby wię- 
cey zawisnąć od dobroci ustanowionego Rządu, 
jak od dzielności osób, które nad jego wykonaniem  
czuwają. W  istocie, ludzie i wypadki przemijają, 
ale kiedy szlachetne instytucye zdołają wytrwać  
i  przetrzymać czasy; niosą one według zmiennych 
kolei, powodzenie albo pociechę obecnym, oraz na­
dzieję potomnym. Szczęśliwe narody, którym od 
Bozkiey'Opatrznosoi nadane zostały! Szczęśliwe 
zwłaszcza, jeśli umieją je zachować, używać ich s 
miarą i spokoynością; i jeżeli Potomność przynay- 
mniey nie może im zarzucić, że niewczesnenii za­
pędami, istnienie takich korzyści w wątpliwość po­
dały. Kiedy nieprzewidziane zdarzenia rzuciły 
słaby kray reprezentacyyny, pomiędzy potężne 
Monarchie samowładne, ileż mu nie trzeba w ra­
dach i działaniach umiarkowania, ażeby mógł po­
zyskać niejakie trwanie #j szczęście! Próżnoby 
szukał o podał, albo w przeszłości, przykładów do 
siebie? zastosowanych: nie może ich brać jak tylko 
od siebie samego; należy mu strzedzsię ułudzema 
podobnych nazwisk, i poddać się własnemu położe­
niu; inaczey, widziałby się pozbawionym i swobód 
składem reprezentaoyynym zaręczonych, i spokoy- 
ności od Rządu jedynowładnego ąirzyrzekaney. 
W szakże, doświadczenie czasów i narodów, zgo­
dne z postrzeżeniami nad przyrodzeniem ludzkićm, 
dostatecznie już przekonały, ie  roztropność i u- 
miarkowanie nie mogą bvdź przy miotami, zgroma­
dzeniom licznym i obradującym znamienicie udzie- 
lanemi; że mają bydź w nich zastąpione przez 
szczerość i otwartość, i ie  te ostatnie przeto, po­
siadają prawo do wyrozumienia tey W ładzy’któ­
ra je oświadczać dozwoliła. I rzeczywiście wy­
rażenie pomiarkowane potrzeb i zyozeii narodu wy­
obrażanego przez swych zastępców, jest ich wła­
ściw ą  attrybueyą i obowiązkiem, równie jak ’est 
■w won Monarchy je wysłuchać i rozważyć. Dzia­
łania stosowne do tych prawideł, znamienować ne- 
wnie będą Obrady Seymowe teraźuieysze, i ozna­
czą je powszechnem zadowoleniem.

F r A n c Y a .
P a ry  i  dnia  10 maja.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Dekretem królewskim z d. 8 maja, mianowana 

została komissya , która zaymie się wykonaniem 
prawa o wynagrodzeniu. Prezesem jey jest Mar­
szałek Xiąże Tarentu: Współczłonkami pierwsze-i 
go oddziału PP. Margrabia Lally-Tolendal  Prezes- 
Hrabia de Laforest , Pa; tra n cy i; Olivier  deputo­
wany; de V erigny  Radca Stanu, Bar: de Guilher- 
m y , Prezes izby rachunkowey. Drugi oddział: 
Hrabia Dupont, Minister Stanu P rezes; Xiąże de  
U rissac , Par Francyi; D u fogu eray  , depute wany ; 
Kawaler ae Brevannes,  Radca Stanu de la Porte- 
la -L a n n e , radca stanu. Trzeci oddział: Hrabia 
Vaublartc, Minister Stanu i P rezes; Vice-Hra- 
bia D a m b r a y , Par Francyi; Fonqueier -  Long, 
Deputowany; margrabia de St. G e r y , R<:dca 
stanu ; Henryk de L&ngueve , radca stanu. Od­
dział czwarty: Hrabia B eugnot, minister stanu i 
prezes; Hrabia Bretanii, par Francyi; de Maquille  
deputowany; Baron Freville, radca stanu ; Duple-  
i x  de M e ry  , radca stanu. Piąty oddział: Xiąże  
N arbonne, minister stanu i prezes; Hrabia Hau-  
bersart, p ar Francyi, Colemord-Lafayette,  deputo­
wany; de B la ir  radca stanu; Baron Camus-Dumar-  
t r o y , radca stanu. Kommissya ta, dla tego na w y­
działy podzielona, żeby przyśpieszyć jey działania, 
każdy wydział bowiem, ma oznaczone departamen- 
ta, któryoh hkwidacyami trudnić się będzie.

Drugi dekret królewski potwierdza Hrabiego 
Mollien  członka Izby Parów, na urzędzie prezesa 
kommissyi nadzorującey kassą umarzającą.*

yV. Verviers powstała w d. i maja okropna

burza, piorun uderzył w dom, lecz go nie zapąlił, 
Zt.oii w  aim  rodziców czworo dzieci. W  tey  
chwili -trzymała matka na ręku niemowlę, które" 
na ziemię upadło bez uszkodzenia i żyje. Grzmot 
przy v\ ypadnięciu pioruna by] tak straszny i mocny 
i* człowiek naprawą dachu innego dotnu zatrudnio­
ny, upadł ze strachu i wkrótcę potem żyć przestał.

—  D n ia  i i . __
Pozawczora przybył tu Xiąże M a x ym ilia n

oaski, z \ięż,niczką Arnalią , córką swoją.
S id i-M ahm ud , poseł Deja tunetańskiego za- 

pawi w Paryżu przez dwa miesiące. W  tych  
dniach powitały go władze mieyskie na ratuszu 
parvzkirn. Przy tey okoliczności rozmawiał z nim  
preiekt mieysoowy i czynił mu róźue pytania  
względem Toinbuctu, i ruin miasta dawney Kar- 
tag-. Odpowiedział Mahmud, iż nie zna podróżnych, 

'którzy to miasto odwiedzali; co do Kartaginy zaś, 
tw ie rd z i ł , iż jeszcze tylko pozostały wodociągi,
• t(ig 0 sławnego należały miasta,
i dodał: „z dawnych czasów nic na powierzchni 
ziemi niezostało, coby świadczyło o istnieniu Kar­
taginy; wszystko ziemia przykry wa.M

Parowie Boissi d ’Anglas, Jaucourt i wiele in­
nych osób znakomitych wyznania protestantskiego, 
upraszali, ażeby przy ministeryum spraw w ew n ę­
trznych, wznowioną została rada, trudniąca się in- 
teressarni kościoła protestanckiego. Pan Corbiere 
oświadczył, że to byłoby zbytecznem, bo i tak w  
każdym razie ministeryum nie zaniedba korzystać 
z rad i widoków znakomitych protestantów-

— D nia  x3 . —
(z Gazety  PI arszawskiey).

Marszałek Xiążę Belluno mieć będzie naczel­
ne dowództwo gwardyi Królewskiej, która stanie 
obozem pod Rheirns. Hrabia P ortonneaux , jene­
rał porucznik, oraz jenerałowie majorowie Hrabia 
Quinsonais i Baron Mallet  dowodzić tamże beaą 
gwardyą pieszą złożoną z 8 batalionów, a jenerał 
porucznik Bordesoulle, tudzież jenerałowie majo­
rowie vice-hrabia Chamans i baron Dujon , gwar­
dyą konną.

P. Lenoble miał onegday zaszczyt złożenia 
Monarsze pisma swego: O namaszczeniu Królów  
Francuzkich.

W tuteyszey stolicy wyszedł z druku: W y ­
bór dz ie l  K róla  Stanisława Leszczyńskiego {Oeu­
vres choisies de Stanislas, roi de Pologne). z wiado­
mością historyczną o życiu jego przez Panią de 
Sam t Ouen , tom jeden z rycinami i Fac simile  
pisma tego Monarchy. Ceną 7Ą franków.

Izba Parów. Dnia 9 b. m. przyjęła pro­
jekt do prawa względem wyznaczenia pensyi żoł­
nierzom szwaycarskim, za wierność, okazaną d. 10 
sierpnia 1792 roku.

Izba deputowanych. Na sessyi dnia 9 b. m. 
rozpoczęły się obrady względem pojedynczych ar­
tykułów budżetu  r.a rok 1826. Przyjęto pierwszy  
artykuł, stanowiący 20} milionów franków na pro- 
wjzyą od długu narodowego,, i 4U milionów na u- 
posaźenie kassy umUrzającey. Po ż wawych polem  
rozprawach przyjęto ró w'niez wydatki na minister­
stwo sprawiedliwości. Dnia 10 b. m. przyjęła Iz-' 
ba wydatki na ministerstwo spraw zagranicznych, 
oraz na ministerstwo Spraw duchownych. Biskup 
hermopnlitański, mówiąc za hudietsm  ministerstwa 
spraw duchownych, oświadozył, iż we Francyi po­
trzeba 5o,oao xięży, a jest ich tylko 55 ooo, 'po 
większey części w podeszłym wieku i słabych.

P a r y ż  dnia  i 4 maja.
(z Gaz. Ham. Bór sen Halle).

Podług gazety Mejnorial Bordelais, m a bydź 
rzeczą niezawodną że Ńiązę Maciey Monftnoren* 
ci Znowu do rady powróci. O przy« rócnjiu cen­
zury gazet nie ma już w ę c e y  mowy. Pan A eu-  
ville, zięć P . Viilele , został jego sekretarzem pry­
watnym zamiast P. ileneville , który ustanowić  
się rnająćy urząd królewskiego sekretarza gabine­
towego otrzyma.

Gazeta Etoiłe potwierdza wiadomość, o szczę-  
śliwem ukończeniu układów-] między Portugaliq, A



B rezy lią , w  w yrazach  następujących: „Cesarz za­
trzym a udzielne panowanie nad B rezyhą  za życia 
oyca swojego, i ciągle rezydować będzie w R io -  
J .n e iro , a naw et i wtedy, kiedy królestwo p o r­
tugalskie, spadnie na  niego porządkiem sukoessyi. 
D w a miliony fan tów  szlerlingow, k tó re  B rezy lia  
daje , nie należy uważać za okup niepodległości, 
ale ja k o  wynagrodzenie dochodu z kopalni i t .  p., 
k tóre  Królow i Janow i V I  p rawnie się należą.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  6 m aja .

(z Korrespondenta W arszaw skiego).
T r a k ta t  handlowy zawarty' z Buenos-Ayres, 

umieściły gazety angielskie w zupełności. Złożo­
n y  jest z i 5 a r ty k u łó w , z k tórych  § i , s tanow i 
zaręczenie wieczney przyjaźni między obydwoma 
narodami; § 2. W zajem n ą  wolność handlową; § 5. 
Zapew nia mieszkańcom Buenos-Ayres, użycie za* 
strzeżoney wolności hanrflovrey, nie tylko w eu- 
ropeyskich, lecz we w szystkich  całego świata po­
siadłościach W .  B rytanii.  § 4 . Mówi o wysoXo- 
ści cła co do produktów i płodów obydwóch k ra ­
jów. § 5. Zastrzega wysokość opłat mieyscowych 
od zobopólńych okrę tów ; § 6. O cle tow arów  i w y .  
robków rękodzielniczych; § 7. Dla uniknienia wszel­
kiego nieporozumienia, stanowi, iż okręty w szyst­
kie z osad W . B rytan ii  pochodzące, skoro w k ra ­
jach K róla Jm ci zbudowane, lub podług praw i za­
sad angielskich są zarejestrow ane, uważają się ja­
ko o k rę ty  angielskie; w zajemnie o k rę ty  w krajach 
rzeczypospolitey zbudowane etc., jako okrę ty  tey- 
że. § 8. O wolności osobistey i o stosunkach ku­
pieckich wzajemnych poddanych w obydwóch k ra ­
jach. § 9. Czyni zastrzeżenia wzajemności wzglę­
dem sporów osób p ryw a tnych , o sposobie ich roz­
strzygania i o różnych stosunkach cyw ilnych w je­
dnym  z układających się krajów. § 10 O m ianowania 
konsulów. * 11. Zapc-wnia, iz żeby p ryw atn i na s tra ­
cę narażeni nie byli, w razie naw et zerw ania p rzy ­
jaznych stosunków' handlowych, negocyanci i p ry- 
vra tne  osoby n ieprzestaną używać w szelkiey wolno­
ści nawzajem w obydwóch krajach, tak  dalece, iż 
dopó ty ,  dopóki spokoynie i z zachowaniem p raw  
m ieyscowych sprawować się będą, żadna przeszko­
da w ich czynnościach i handlu czynioną im bydź nie 
może, żadne ambargo lub sekw estr włożony na ich 
majątki nie będzie etc.,  słowem jak właśni poddani 
uważani będą. § 12. Aaręcza wzajemną wolność w y­
znania i obrządków religiynych. § 13. Daje zastrze­
żenia o wolności rozporządzenia majątkiem, ,0 te s ta ­
m entach i t .  p. poddanych jednego kraju w  d ru ­
gim. § i i .  Obowiązuje Buenos-Ayres do zniesie­
nia handlu niewolnikami. § i 5. W yłuszoza czas i 
mieysce ra ty l ik ac y i  zawartego trak ta tu .

—  Dnia  10 -—

D nia wczorayszego zdał wydział rap p o r t  o 
bilu katolickim, przyjęto zaproponowane dodatki, 
i czytanie bilu na dziś postanowiono.

Gazeta Dublińska  donosi, że M argrabia W e -  
lesley^ przybędzie do L ondynu dla znaydowania się 
w Izbie wyżazey, podczas gdy bil o emancypacyi 
roz trząsanym  będzie.

—  D n ia  11. —
Pan C ann ing  rne mógł dnia wczorayszego 

bydz obecnym na rozpraw ach o bilu em aneyoaovv- 
nym. < I an H uskusoą  bronił gp, a p rz ecw ń ie  f c a  
R e d  1 jenerał Sohsitor, obstawali za odrzuceniem 
takowego. Gdy przyszło do głosowania, u trzym M  
się bil większością 248 kresek przeciwko 007

D o n o sz ą  7. L isb on y  pod d. 3o z. ni., i e P an 
S tu a rt  wyjeżd ża  dnia i 5  d o 'B r e z y l i i .  & róI

lest w a ̂  zw iedzeme północnych prow incyy k ró -  

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 22 kw ietnia.

(z Korrespondenta W arszaw skiego).
• uteysza gazeta urzędowa umieściła nas tępu­
jący a r tyku ł:  Wiadomości, k tóreśm y odebrali z

mery 1 przez K adyx, są jak navpomyslnieysze 
U ip raw y  i oręża królewskiego. B oliw ar  pobi­

ty  na dniu 24 października* u trac i ł  wiele ludzi w  
ran n y ch  i zabitych, i do cofnięcia się zmuszonym  
został.

— D n ia  28. —
A rcy-bisknp z Reus (w Katalonii) ustanow ił 

w  Swojey dyecezyi juntę z trzech dominikanów  
złożoną, k tóra w ym ierzać będzie kary  kościelne, 
sa  wszystkie prze"! inienią, k tórych  przestrzeganie, 
dawniey do ś. Inkw izycy i należało.

W  Badajoz uwięziono w szystk ich  członków 
hyley rady  mieyskiey z roku 1822 Jeden z nich 
ty lko  uszedł rąk  policyi, to  iest D on Joachim  R o ­
cha. k tó ry  wkrótce przed uwięzieniem oddalił się 
z  Badajoz na prowineyą.

Do miasteczka Coria (W Estramadurze) wpa­
dli guei-ilasy, i kazali sobie kassyerowi tam teyszey  
krusady, i5o,coa realów wypłacić (60,000 zł. poi.).

— D n ia  3 m aja. —
Biskup z Siguenza ofiarował do skarbu k ró ­

lewskiego 3ooo piastrów (27,000 zł- poi.) na w ysta­
wienie mostu pod miasteczkiem T ri l lo  na T agu . 
P ra ła t  ten był członkiem kortezów w roku 1820, 
i ciągle z mnieyszością trzym ał.

Gdy XiąŻB In fa n ta d o  wym ówił się od p rz y ­
jęcia nadzwyozaynego poselstwa p rzy  uroczysto­
ści K ró la  Francuzkiego w Reims, zatem dopełnie­
nie tego obowiązku H rab i  de la  Puebla , posłowi n a­
szemu w Paryżu, zostało poruczonem.

Ogłoszono urządzenie stanowiące, iż odtąd ża­
den w yrok  sądu wojennego w wykonanie w pro ­
wadzonym bydź nie może , jeżeli za tw ierdzenia  
wielkorządcy niepoayska; naw et i taki, przez  k tó ­
ry  oskarżony, byłby za niewinnego uznany,

Dnia wczorayszego odprawiło się nabożeń­
stwo żałobne, za nieszczęśliwe ofiary z dnia 2 m a­
ja i8o8 rt (gdy M u ra t w M adrycie dowodził). T ea -  
t r a  i wszystkie zabawy publiczne byiy dnia tego 
pozamykane.

Słychać tu ,  że M argrabia Santa  Coloma, chce 
powrócić co do grosza, wszystkie pieniądze ty m ,  
k tó rzy  za rządu kortezów dobra jego zakupili.

Debre porozum ienie , iakie dotąd stale m ię­
dzy szwaycaram i półków francuzkich a hiszpana-i 
mi u trzym y wało się,na dniu onegdayszy/n p rz e rw a­
ne zostało. P rzy  bram ie de los Potos  z w aney, przy­
sz ło  między szwaycaram i i żołnierzami artyleryi 
hiszpańskiey dó kłótni, w k tórey  2 ludzi poledz, a  
i 4 rannych  bydź miało. W ieczorem  mocne patro­
le szvvaycarskie przechodziły po ulicach M ad ry tu .

Na równinie T orual w E stram adurze ,  poka­
zała się banda konstytucyonistów, k tó ra  szczegól- 
niey duchow nych prześladuje.

P rzy  wiosce M onte-Ernesa w E s tram ad u rze  
odkry to  miny złota. W yznaczoną  została kom - 
missya z biegłych mineralogów do rozpoznania tego 
przedmiotu.

T  u R c v A.
Od granic Tureckich d. 3 m aja.

[z G azety W arszaw skiey).
L isty  pisane z T rip o lizzy  pod d. 11 kwietnia , 

donoszą, i ż r  szta w y p ra w y  egiptskiey pod dowódz­
tw em  Ibrahim a  baszy, została zupełnie d. '27 m ar­
ca pokonaną , > całą  ’w y p ra w ę  uważać można za 
zniszczoną. G recy  zabrali w niewolą kilku ofice­
rów  europeyskieh, zostających w służbie łb ra h im d  
baszy, 1 zaprowadzili do N apoli. Podług innych  
Wiadomości , Ib rah im  basza znaydew ał sie pod 
N avarino, i obiegł te  tw ierdzę, k tó rey  broni 5oo 
g re k ó w , a n aw e t  zrobił już wyłom na 3. stopy 
szerokości. Od strony lądu pokazały się kilkokro- 
tn ie  oddziały greckie, lecz nie przys2Jo do stano- 
wczey bitwy. W  obozie egiptskim jest kilku g re­
ków zabranych w niewęlą. Arabowie zachowują 
dobr^ karność, i Ib ra h w i  basza zdaje się niczego 
nie obawiać, tak dalece, iż wszystkie swoje o k rę ­
ty  na pow rót odeśłał. M a blisko 8000 woyska; 
zw iązek jego z tw ierdzam i Koron i Modon. nie 
był p rzerw any , lecz z tw ie rd zą  P atras  dotąd je­
szcze nie jest p rzyw rócony.

Z  powodu małey wody na rzece N ilu ,  bra­
kowało przez kilk* dni zboża w A lex a n d ry i.  sto-

M



l icy Egiptu .  N o w y  kanał  zupełnie prawie  wysechł ,  kność roboty  i podobieństwo wzniecają powsźerh-  
Morowe powiet rze nie bardzo grassowało. ne podziwienie.  Tenże  a r ty s ta  wypracowa ł  także

— D n ia -  4 . — płaskorzeźbę,  wyobrażającą  kardynała  Ccnsalvi,
(z Korrespondenta W  arśzawskiego) przywracającego w  r.  1815 przez t r a k t a t  w To-

Z wyc ięztwo  gre kó w nad egipcyanami  po- lontino, oderwane od kraju papiezkiego prowin- 
twierdza  nas tępu jący , przez Dziennik Sporów u- cye. Do nowych dzieł Thorwaldsena , policzy ć 
mieszczony l i s t , dnia 5o marca z Zante datowa- także należy model lwa, który  zdobić będzie gro- 
ny.  „Egipoyanie w liczbie 8,000 wysiedli na ląd bowiec Xięcia Schwarzer.berga. 
w południowcy s tronie Messenii (czyli w zacho- \V woysku neapoli tańskiem, a szczególniey w
dniey/Morei ) .  Znaydowało się przy nich s t o p i e -  garnizonie w Palermo,  pokazała się zaraźliwa cho- 
montczyków,  z tych  s a m y c h ,  co to przy przey- roba  na  oczy, k tóra  już 200 łudzi wzroku pozba- 
ściu rzeki  Bidassoa pierwsi  przeciwko Xięciuydn- wiła. W y s ł a n y  do Palermo okulista G uadr i , ra -  
gouleme  wystąpi li .  Gdy egipcyanie posunęli się dził ażeby zmienić stanowisko tego garnizonu i 
ku  Nav.irino, grecy uderzyli  na część ich woyska przenieść go do Melazzo. Ponieważ stojące t am  
w cieśninach góry ś. Mikołaja na d. 8 b. nt. 1 zbi- w ojsko aus tryackie bynaymniey tą  ©hcroiia d o t ­
li ich na głowę. Drugi  oddział u t rac i ł  cały par k  kniętem r.iezostało, przypisują ją za tem , więeey 
ar ty le ry i  z i5 dział polowych złożony, w okolicy nieochędóztwu i zaniedbaniu,  a niżeli kl imatowi.  
Ol iwaro Campos zwaney.  (Mieysce drzew oliw- Gazeta W e n e c k a  donosi, że anglicy t a k w i e -
nych). Nieprzyjaciel  s t rac ił -1000 ludzi z zabitych le zakupują żywności  w por tach L ew an tu ,  iż z
i rannych,  a z r e s z t ą  szukał schronienia w tw ie r-  powodu tego znacznie podrożała, 
dzach Koron  i Modcn. Oprócz tego zabrali gre- iYrcy-Xiężna M a ry a  L u d w ik a , panująca Xię-
cy w tymże czasie kilka s tatków przewozowych żna P a r m y , odwiedziwszy JNay. Oyca sinego w
z żywnością,  a kilka zniszczyli.  W  woysku egip- Man tu i ,  powróci ła dnia 3 maja do Parmy, 
skiem pokazują się choroby; a jeżeli sprawdzi się, Donoszą ż Genui,  że Król  Sardyński  przezna-
ee anglicy wysłali  ok rę t  pod A le x a n d ry ą , z po- czył  w charakterze pełnomocnego minist ra swego 
wodu niektórych zażaleń przeciw ko Mehemed Ale~ przy  Porcie ot lomańskiey , margrabiego Vicenzo  
m u , nieulega wtenczas  wątpl iwości ,  że syn i woy- Gropallo, k tóry  na dniu 2 maja popłynął  do Stam- 
sko jego, znaydą grób swóy w  Peloponezie. Pa- bfrłu. Jest  ta  p ierwszy dyplomat  tego mocarstwa,  
t r a s  oblężone jest nanowo, z całą ścisłością od lą-  w podobnem znaczeniu przy  dworze  Stambul-  
du i od morza.  Churszyd  Basza zebrał  dopiero za skim. 
ledwie 6000 woyska; główna jego kw a te ra  jest iftr
Arcie.  O m sr Vrione , któr-y wszystkie plany swo- P o r t u g a l i a .
je tajemnicą pokrywa,  znayduje się raz  w Berat,  Lisbona d. 24 kwietnia.
to  znowu w Janinie.  M usła i  Basza Skudry,  wzbra-  Słychać,  iż Monarcha nasz oświadczył,  że Pan
nia  się wyraźnie,  dać w tym roku żądanych od nie- K arol S tuart  pozyskał ważny cel wysłania swego, 
go posiłków. D erwisz  Basza zebrał  dopiero 10,000 Pan  Stuart  czeka jeszcze na odpowiedź od rządu 
ludzi pod chorągwie swoje. Odysseusza , na któ-  angielskiego, a potem uda się do Brezylii .  (G. IV.)
r y m  wiele ten Basza polegał, opuścili wszyscy żoł- —----------- -
nierze. W y s łan o  woysko dla poymania jego sa- N i d e r l a n d y .
mego, lecz schronił  się w góry Parnasu,  gdzie jak B ruxe lla  dnia  11 maja.
głoszą, błąka się.dotąd.  Eskadra grecka pod roz- Odebrano tu  wiadomość z Batawi i ,  iż młody
kazami  Miaulisa,  wy płynęła d. i 4 marca^ z H ydry ,  Sułtan Palembangski  uderzył d. 22 listopada r . 
w  zamiarze spotkania Kopudana  Baszy i niedópu- na  woysko nasze, lecz ze s t r a t ą  20 do 3ó ludzi za_ 
szczenią go pod Patras.  Kapudan  Basza tna 5 do bi tych odpar tym został. W z ię to  w niewolą oyca 
6 tysięcy azyatów na flocie swojey. Wszystko Suł tana  i część dworu jego. (G az . W a r s z ) .
wskazuje,  że nie lepiey powiedzie się turkom le-  ----------------
go rocznawoyn a od zeszłoroczney. G re cy  działają W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
w  jednym duchu,  i w zgodzie z rządem, 1 tchną t y m  Dnia 19 kwietnia była nadzwycz ayna zmia-
samym  zapałem , k tóry  ich w upłynionych woy- na powiet rza w Neapolu.  Ciepłomierz l ieaumu~  
nach do zwycięztwa prowadził .  Są oni przekona- rą  spadł  nagle z j 4 stopni ciepła na 8. Nastąpi-  
ni, że tyljto zw yc ięz twem  potraf ią znaglić tu rków  ło potem przykre  zimno, a nazajutrz rano W e z u -  
do pokoju lub do zawieszenia nieprzyjacielskich wiusz  i okolice były okry te  śniegiem, 
kroków.  ' '  W  Wirginii ,  w Ameryce  północney, um ar ł

--------------------  niedawno s tary  kupiec,  nazwiskiem W il l ia m  G alt ,
W  l o c h y .  zos tawiwszy 7 milionów 5oo 000 dollarów mają t - -

Od granic  włoskich dnia  4 maja.  ku.  W  roku 1776 wyniósł  się z Szkocj i ,  i zaczął
(z G azety W arszaw skie j) .  handel  od chodzenia z towarami  po domach.

NN.  Cesarstwo Ichrr.ość Aust ryaccy  z ca łym Nie posiadał wtedy  ani jednego morga gruntu ,  a 
swoim orszakiem przybyl i  dnia 3o kwietnia  do w roku bieżącym 1825 mógł już i 5 mil angielskich 
M antu i .  ' W pros tey linii jechać własnemi  swemi dobrami:

N Ń .  Króles two Ichmość Neapol itańscy w y .  W e  wsi L o o n -o p Z a n d  o milę od Gilburga,
jechali d. 2 b. m. z Florencyi i d. i 4 b. rn. przybę- w królestwie nideylandzkiem , zdarzył  się d. 5o 
dą  do M edyolanu.  kwietnia  nas tępujący wypadek: Ki lkoro  dzieci gra-

   ło na polu w'um arlego .  W y k o p a ły  wązki ,  lecz
(z Korrespondenta W arszaw skiego)  głęboki dół, i postanowiły pogrzebać t sm  z pornię-

Król  Sardyński  postanowił  udzielić nieogra- dzy siebie 6ścioletnią dziewczynkę,  k tóra  naymniey 
niczoną am nes tyą  za przes tęps twa polityczne z ro- oporu czynić mogła. Na próżno płakała i k r z y ­
ku 1821. czała. W z ię ły  ją dzieci za nogi, spuściły w dół

’"**7 Widzia ł  
piero

w y m  lądowym i morskim,  k tórzy mają nałożnice trzeciego dnia doniósł o tern z u j r i c m u ,  mcuy wy-  
i dzieci naturalne,  ażeby pod s t r a t ą  stop“ni swoich,  znaczono ob złotych holendersk ich  nagrody za wy-  
z matkami  tychże,  zawarl i  szluby małżeńskie,  cy-  należenie dziecięcia. Natychmias t  poymano uozę_ 
wi lne 1 duchowne.  s tników tey zbrodni,  to test: pasterza,  1 troje dzie-

Kaw ale r  T/iorwaldsen  wys tawi ł  na  widok V7 ci, z, k tórych jedno ma at 10, drugie 8, .1 trzecie 
pracowni  swojey, kolosalny posąg P iusa  P / / ,  prze- jj •. Zaprowadzono ich potem do Bois-le-Duc  i W 
znaczony do ozdobienia grobu tego Papieża; pię- więzieniu osadzono.

pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatora  
1 ,7  A n d r z e j  Bucharsk i  R zec zyw is ty  R adca  Stanu i Kawaler.

w  D r u k a r n i  R e d a k c j i .



D O D A T E K  DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO IS. 5g.
W ilno dnia 22 m aja  v. 1. i 8 s 5 Roku.

N iże y  w yrażen i podają do pow szechnay  
wiadom ości, iź ze skutków rezolucjo Magistratu  
W ilen sgo  po kom munikacyi Pocztam tu L i t e w ­
skiego dnia 8 terazn. mca maja nastałey, na 
dniu  25 tegoż mca maja o godzinie Sciey  z po­
łudnia rozpocznie się w R atu szu  W ileń sk im  
l icytacya srebra sto łow ego  oraz w szelk iey  po­
zostałości zm arłego tytularnego Sow ietn ika  
p ea sze w icza ,  i takow a licytacya aż do skonklu-  
dowania oney każdodziennie oprócz dni tabel-  
nych i św iątecznych  odbywać się będzie.

D att .  roku 1825 maja 20 dnia.
Karol H urtig  R. M. W .
L itew sk ieg o  P ocztam tu  E xek utor  K o ­

byliński.

Roku i 8 a 5 mca maja i 5 dnia. Sąd T a -  
xa to rsk o -E x d y w iżorski w yrokiem  R em issyynym  
Ziem . Szaw elsk im  w r. 1824 marca i 5 d. na- 
stałym, na rozdział funduszu JP. Józefa Nar-  
kiew icza  dziedzica majętności Iw aszek  w  po­
w iec ie  Szawelskim  leźącey w yznaczony, prze­
niósłszy  sw ą Juryzdykcyą do miasta Szaw el,  
pow odem  niejawienia się w ierzycie li ,  S ądow ni­
c tw o  sw e  do dnia 16 junii r. b. odroczył , a 
postanow iw szy  ca łkow itę  spraw ę w  d.20 junii t e ­
goż roku w ziąć do nam ow y, przez n inieyszą aw i-  
zacyą obw ieszcza  wszystkich o p ow yższym  p o­
stanow ien iu  z tćm  zastrzeżeniem  , iż ktoby w  
przepow iedzianym  czasie nfeobjaw ił sw ojey  
pretensyi, oną bezodzow nte utraci.

P rezyd en t Z iem . Szaw el.  i E xdyw izor .  
Bille vvics ,̂

Józef Sawicki Z iem . Szawelsk. ptu Sędzia.
P is a r z  Ziem . Sza w elsk i  Jan Jagmin.
M cha ł  Ł a w r y n o w i c z  Z i e m .  p t t u  S zaw e l ,  

D e k r e t o w y  i E x J y w i z o r s k i  R e g e r t .

1. W ed le  Ukazu JEG O  I M P E R A T O R .  
S k l E Y  M O ŚC I Sam owładnącego Całą Rossyą,  
etc. etc. etc.

P rzed  Sąd Ziemski pow iatu  K o w ień sk ie ­
go na kadencyą następną Sto Trojecką U ro ­
dzeni Jakób i H elena  S ew ery n o w ie  d ziew iątey  
kla«sy kom m issionerow ie pozywają Urodzonych  
M ichała Marszałka Dziesnienskiego, Antoniego  
P u łkow nika  w oysk  P o lsk ic h ,  Eustachego, K a ­
w alera maltańskiego braci C hrapowickich S u -  
kcessorow  po zesz łym  Józefie C hrapowickim  
Marszałku gnberriii W iteb sk iey ,  w  referencyi  
do D ek retu  Ziemsk. K ow ień sk iego  oraz dal­
szych  rezo lucyów  w porządku praw nym  nasta­
ły ch, w rzeczy zas następney. D ekretem  ocze-  
w isty m  Z iem stw a K ow ień sk iego  w  roku 1810  
8bra i 5 dnia sądzono dla żałcego S ew ery n o w a  
na zesz łym  Józefie Chrapowickim oycu  dopie­
ro obźałow anych  rubli sr. 60 i assygn. rubli 
6 ,1 1 1  kop. 66 na term in 23 apryla 1811 roku. 
A p ellow ał w ów czas  zeszły Józef  Chrapowicki  
od w zm iep ionego D ekretu  i w poparciu tego  
kroku w pisał w  Sądzie G łó w n y m  W ileń sk im  
aktorat; z takiego powodu w strzym ane zosta ły  
skutki dekretu, m iędzy tem i i w ykonanie  przez  
żałującego S e w e r y n o w a  nakazaney jemu przy­
sięgi. W  takim rz eszy  stopniu b y ły ,  gdy Józef

C hrapowicki żyć przestał; obżałny zaś Antoni  
C hrapow ick i znając ew okacyyne przez O yca  
sw eg o  w prow adzenie do Sądu G łów nego  W i ­
leńskiego skargi na dekret Z iem stw a K o w ie ń ­
skiego, proponował żałującym  iżby się pisali  
na kompromis. N ie  zdało się atoli D e la torom  
przyjąć takowe propozycye, i  w o le l i  oczek iw ać  
rozw iązania  stopnia obźałnych  C hrapowickich  
appellacyynego w  Sądzie G łó w n y m . W  roku  
i 8 a 3 apryla 2 dnia, gdy zaw ołano  przec iw  ża ­
łującym aktorat, obźałow ani Chrapowiccy nie  
chcąc narazić siebie w  tym  Sądzie na odpow iedź  
za ewokacyą, odbiegli od p rzedsięw ziętey  ap el-  
lacyi, a Sąd G łó w n y  W ileńsk i W rem ien n y  kas-  
sując wyniesiony przeciw  żałującemu a k to r a t , 
zostaw ił  dowod upadku stopnia appelacyynego.  
T y m  porządkiem dekret Sądu Ziemskiego K o ­
wieńskiego gdy został nieporuszonym , żałują­
cy w  dniu 3 januaryi idącego roku w yjąw szy  
excerpt rezolucyi C zasow ego W ileń sk iego  D e ­
partam entu, żądał u Sądu Z iem skiego K o w ie ń ­
skiego o przypuszczenie do dowodu sądzoney  
przysięgi, i na objekt w ysłuchania takow ey o  
R em issę  do juryzdykcyi pow iatu  Lucynskiego  
w  g u b e rn ii . W iteb sk iey  , zkąd żałujący , owo*  
dem pełnienia służby p ro w ia n tsk iey , w ydalić  
się nie mógł. (Na gruncie z łożonych d o w o d o w  
w  dniu 21 februaryi idącego roku Z iem stw o  
K ow ieńskie  dało reiniesę w  skutek jakow ey w  
dniu 7 marca tegoż roku Żałujący S e w e r y ­
nów  przed Sądem Ziem skim  Lucynskim  w y ­
konał wskazaną dekretem  o czew isty m  Z iem ­
stw a  K ow ieńskiego przysięgę. G dy w szelka  
zatem ustała obojętność o słuszności żałujących  
stosunku do funduszu zeszłego Józefa Chrapo-  
W ickiego , gdy krok przedsiębraney a n iepo-  
partey appellacyi, zw łók ę  tylko czasu i nara­
żen ie  żałujących na straty m iał na widoku,  
gdy prawa Sukcessorow poddają i ulegać każą  
ty m  stopniom praw nym , w  jakich ich a n tec e s -  
sorow ie  zostawią, obźałow ani w ięc  C h rap ow ic­
cy w stopniu zeszłego o jc a  sw ego  winni są za  
w szystko  odpowiedzieć, i o ten  skutek D e la to ro -  
w ie  przychodzą do Sądu w  prośbach; o do licze ­
n ie  narosłych od datty D ekretu  Z iem skiego  
K ow ień sk iego  procentów  a r e  judicata; o re k o -  
gnicyą pen kontrawencyinych rów nież  za e w o -  
k cw a m e  do Sądu G łów nego; o p ow rót k osztow  
w ed le  regestrii, na jakie żałujący po zapadłym  
w Sądzie Ziemskim K ow ień sk im  dekrecie  byli  
i są naraźonemi , sk u tk ó w  zaś mającego za­
paść wyroku dozw olen ia  żałującym  zyśk iw ania  
przez ex t  enuacyą na wszelk im  po zesz łym  J ó ­
zefie  Chrapowickim  funduszu, jakiby z p o ło ż e ­
nia mieysca i swobodności od dalszych c iężarów  
żałujący za dogodnieyszy dla się uważali;  w r e ­
szcie  o to, co j ir z e z  głos z e  strony D e la to r o w  
zap rószonej  będzie. W o ln o ść  p opraw y i no-  
w e y  wyriiesi£*i* żałoby zastrzega się.

R ok u  i 8 s>-5 mca maja 2 dnia zaświadczam  
w oźny  iż kopią pozw u zgodną z tym  au ten ty­
kiem. mającym się aw izow ać przez G azetę K u -  
ryera L itew sk iego , w  spraw ie W W J P a n o w  Ja­
kuba i I le le n y  S ew ery n ó w  dziew iątey  klassy  
K om m iss ion erow  po Jaśnie W ielm ożnych  M i-



chała Marszałka Dzieśnienskiego, Antoniego 
Pułkownika woysk Polskich i Eustachego 
Kawalera Maltańskiego Chrapowickith, w yno­
szącego się przed Sąd Ziemski pttu K ow ień­
skiego na roki Sto Trojeckie, w majętności 
Datnowie w  powiecie Rosieńskim położyłem.

Antoni Miadziełski W oźny Elek. ptii Kow.
Roku 1826 mca maja 5 dnia. Przed A- 

ktami Grodz, pttu Ross. stawając obecnie 
W o źn y  rellacyą podanego pozwu Urzędownie  
zeznał. Przyjąłem Stanisław Smolicz Grodz, 
powiatu Rossienskiego Regent.

W olno drukować Fioryan Dzierdziejew- 
ski Sędzia Z. R.

2. Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iź na uzyskanie skar- 
bow ey należności, za nieoddanie przez Obywa­
tel^ Józefa Wrotnowskiego wziętych z W ileń ­
skiego prowiantskiego magazynu sposobem po­
życzki krup i owsa, wogóle kapitału z procen­
tami do d. 2  junii i8i?5 roku wyliczonemi, 
i g q 3 rub. i 4a kop. sr., oddana na przed&ż z pu 
blicznych targów połowa majątku tego W ro­
tnowskiego Karacyszek , w  trockim powiecie  
położenie m aiącego; do czego naznaczono ter­

m in y :  iszy  25, agi 27 junii teraźnieyszego roku, 
a 3 ci i ostateczny we trzy miesiące od dnia pier­
wszego wydrukowania, które pcźniey nastąpi 
w  Sankt-Petersburskich ałbo Moskiewskich ga­
zetach; a zatem życzący kupić pomienicną po­
łow ę majątku, zechcą przybyć do tego Rządu 
na oznaczone terminy , gdzie okazane będą i 
uprzednie warunki. Dnia i 5 maja i 3a5 roku.

Sowietnik Iskrzycki. 
Sekretarz i Kawaler Kleyst* 
Naczelnik Stołu Kcwalenok.

5 . Opieka Szlachecka powiatu Grodzień­
skiego skutkiem Ukazu Rządu Gubernskiego
L itto  Grodzieńskiego datty 5o kwietnia roku te
razn. za N, 11,027 ogłasza, że w tymże R zą­
dzie Gubsrnskim w  dniach 20, 21 * 22 nastę­
pnego mca czerwca, będzie się odbywać Jłcy-
tacya, na wiecź*ystą wyprzedaż majątków W  W.
Sadłuckich, w  pcie Grodzieńskim położonych,
jakoto: K ozłow icz, zawierającego w sobie dusz
m ęzkich 2 żeńskich 4 , gruntu oromego w ogó­
le  morgo w 84, ogrodow warzywnych 2, fru-
ktow y i', łąk mórożnych i błotnych morgow
3 o ; z zabudowania dwornego: dom mieszkalny,
piekarnię , szpichlerz , odryn 3 , oborę , chle-
w kow  5, szopę, sklęp, staynię, w o z o w n ię , bro­
w a r ,  słodownię i gumien 2 ; z karczemnego:
austeryą, i przy niey ferbwar, chat w łośęijń-
skich starych 2 , i nową niedokończoną 1. Re-  
manenta zboża różnego gń u n k u  w, snopie 1 ziar­
nie, żywioły, ptastwo, spnedź, i naczynia bro­
warne, miary, naczynia i uprząż gospodarską, 
zł, poi. 18,000 ocenionego. I  schedy w Usnarzu 
murowanym , zatyierająeey łącząie z wydzia­
łem  dla W  W . Baranowiczu w i rnemnołońskie- 
go: gruntu oromego morgow 5 , yręt. *45 , pu­
stek 2 półwłocznych we trzy zmiany , ogrod 
w a r z y w n y , sianoźęci morgow o pręt. 204 , za­
rośli morg. 16 pręt. 98, włościan ciągłych pod­
danych 3 ;■ z zabudowania: u pokoje w  pałącu 
murowanym, browar murowany, i studnię; o-  
cenioney dekretem Sądu Głłgo Littko Grodz. 
2go Dspartamentu datty 18 kwietnia i 8 v5 r.

zł: poi. 29,812 groszy i7 f .  Życzący zatem ó- 
rie nabydź mają się jawić w  oznaczonych ter­
minach w Rządzie Gubyrnskim Litto Grodzień­
skim Datt. Grodno i 8i?5 dnia 1 2 .maja.

Marszałek Grodzieński Karol Borzęcki.
Sekretarz Szlachecki pttuGr. JacyntLebel.

2. Ur. Sylwester Lisiecki, n iegdyFlorya-  
na i żyjącey Łucyi z Dłuskich Lisieckich, mał­
żonków, syn, w roku 1809 wszedł w służbę do 
woyska polskiego, od którego czasu nie daie 
Familii żadney o sobie wiadom ości, i Familia, 
P9 mimo starania swoiego , od władzy właści-  
w ey  K rólestwa Polskiego i z prywatnych ba­
dań takowey o nim niepowzięła. W spółsu-  
kcessorowie wspomnionego Sylwestra L is ie ­
ckiego, w  powiecie Włodzimierskim G u b e r n i i  
W ołyńskiey zam ieszkali, niemając pewności o 
mieyscu jego pobytu , życiu jego lub śm ierci,  
doświadczają różnicy W  interessach , gdyz , bez 
wiedzy o nim, nie mogą ani działu między sobą 
bezpiecznie dokonać, ani żadnjch funduszów  
zniskąd podnieść, ani też spraw kończyć. Z 
tych powodów wzywają w mowie będącego Sy l­
westra Lisieckiego, aby się zgłosił do nich w  
celu pozyskania swey sukcessyi. Driia 5 maja 
18 a 5 roku.

W iedzy Minisleryum spraw wewnętrznych  
urzędnik, zawiadujący wydziałem zagranicznym  
w  kancellaryi Gubernatora Cywilnego W o ły ń ­
skiego Józef Maciejowski , Radzca Tytularny.

3 Na dniu g idącego roku i miesiąca zbiegł 
z klasztoru X X źy  Kanoników Lateraneńskich  
przy Kościele śś. Apostołów Piotra i Pawła  
będącego, poddany folwarku funduszowego iy c h . 
że X X ży  Jakientarz \ v  Powiecie osziniańskim  
Jerzy Karawecki zabrawszy z sobij surdutów  
szaraczkowych dwa sukna cienkiego, jeden s a ­
modziałowy szaraczkowy, płaszcz nowy szaracz- 
kowy, kołdrę bajową, czapkę granatową okrągłą, 
chustkę różową i białą kamizelkę sukienną ciem­
ną, dymkowe białe maytki płócienkowe, kurtkę  
samodziałową, dysment sklarski, pisać i czytać  
po polsku i po rossyysku umie, posiada umie­
jętność mulacki i szklarstwa oraz inne; przy­
mioty jego są naśtępne: wieku lat 3 o, w’zro-  
stn m a łeg o , szczupły, twarzy pociągławey z  
dwóma jamkami po bokach, nosa orlśkowatego, 
oczu światłych, włosy ciemne, wąsik czarny, 
głosu cieńkiego. Nadto okazało się, i i  zaginął 
w klasztorze wyjęty w  tym roku z Akt Ziem. 
Wileń. vidimus dekretu wyw odow ego familii 
Stankiewiczów, który mógł zbiegły Karawecki  
zabrać dla przyswojenia takowego nazwiska, pod 
onym ukrywania się, innych żadnych świadectw  
niema chyba one sam sobie przysposobił, Gdy­
by się takowy zbieg gdziekolwiek s kazał, kla­
sztor Kanoników Lateraneńskięh uprasza o d o ­
stawienie onego do tegoż klasztoru, przy u p e­
wnieniu dla dostawującego przyzwoitey na-  
grody.

Roku 1825 mca maja 12 dnia, takowe o -  
głoszenie o zbiegłym poddanym do XX. K ano­
ników Lateraneńskich należącego,RedakcyaKu» 
ryera Litt. do Gazety umieścić może. Swiad-  
czę Sędzia Grodz. Wileń. Antoni Pomarnacki.
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Kurs wileński na a 5sygnaty od dnia 20 maja, 
rubel srebrny 5 rub. y H  k., czcr. zł, nowy u  r. 89 
k., lmperyal 37 r. 4& kop.


